
4

Wydanie poranne

v wydauiu porannem ł wydaniu wleczornem.
Odpowiedzialni kierownicy 
za inne działy odpowiada

pfrekłor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Ir. 121

'wychodzi dwa, razy dziennie
— w niedziele i święta tylko wydanie poranne. — natomiast w dni
działów: kultury i sztuki Witold Noskowski eospndarczeęo 1 ełełdnwego 
Ldiuuud Rakowski. za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśuiewicz,

Wydawnictwo Sp Akr Drukarnia Polska 
w Poznaniu św Marcin 70

Poznań, piątek dnia 14 marca 1930

Cena 15 Trnezy

pośwłąteczne tylko, wydanie wieczorna.
dr Marian Ch'łmikowskt,
wszyscy w Poznaniu.

Redaktor Bohdan Jarocbowskł

Rok XXV

Stpiczynski u Prezydenta 
Rzpiitej

Warszawa, 14 3. (Teł. wl.) - 
Wczoraj w południe Prezydent Rzeczj 
przyj?' na audjencji b. redaktor 
fGIosii Prawdy“ Wojciecha Stpiczyfi 
»kiego._______ (w)

Traktat handlowy 
nie zostai jeszcze podpisany

Warszawa, 14 3. (Tel. wł.)
Wbrew zapowiedzi w ciągu dnia wczo­
rajszego, mimo że to była „trzynast 
ka“, polsko - niemiecki traktat han­
dlowy nie został podpisany. (w)

Stopa procentowa
Warszawa, 14. 3. (Tel. wł.) Po 

minio obniżenia stopy procentowej 
przez Bank Polski o 1 proc., w ban 
kach prywatnych stopa proecntowa 
została utrzymana — przynajmniej 
narazie — na dotychczasowej wyso 
kości. (w)

Poseł Knolł w Warszawie
Warszawa, 14. 3. (Tel wł.) Z 

Berlina przyjechał do Warszawy pos 
Knoll i naradzał się z Zaleskim w 
»prawie sytuacji politycznej, pozosta­
jącej w związku z ratyfikacją trakta­
tu likwidacyjnego. (w)

Wystąpienie prem. Bartla 
w Sejmie

W a r s z a w a, 13. 3 (A W.) Jak sły­
chać. przed jutrzejszem głosowaniem w 
Sejmie nad wnioskami, źądającemi u- 
stapienia min Prystora i Czerwińskie­
go, zabierze głos premjer Bariel.

Przeciwko prześladowaniu 
religji w Sowietach

CittadelVaticano, 13 3 (PAT.) 
Opublikowanie dokumentów, dotyczą­
cych prześladowań religijnych w Rosji 
sowieckiej a dostarczonych ostatnio Sto­
licy apostolskiej, nastąpi w dn 19 bm 
z okazji mszy św., którą w Bazylice św 
Piotra odprawi na intencję prześlado­
wanych Papież Pius XI.

Tytuł publikacji nie został jeszcze u- 
stalony. Prawdopodobnie będzie on 
brzmiał: Terror walki przeciwko Bogu 
w Rosji.

Uchwalenie budżetu Francji
i»pP?ryż’. 3 (PAT.) Izba przyjęła 

’ glosami przeciwko 112 całość budzetu.
Dochody osiągnęły cyfrę 50.409 229 780 

-> wobec czego nadwyżka dochodów 
"ynosi 10.739.687 fr.

Jwieme wizy
postowi sowieckiem

urbou Sa> *3 3 (PAT.) Rząd odmóv 
- lenią wizy paszportowej p Koiło

lab posłowi Z S S. R w Oslo
czvć K°,,on!ai pragnęła uczestr 

’ "°n8Tesie organizac.yi kcbiecvc 
z n„rOrJbędzie si? w Hadze w związl
Drań-» ereiRdą w sprawie kodyfikac Pra"a międzynarodowego.

Poseł Post ustępuje
Pre?Se‘e,deńb1?- 3 (PAT) -Neue Freie 
4u^'tr,- donoTsi> że minister pełnomocny 
żyr w Warszawie p Post ma zło- 
(ieutuw najbliższych dniach Prezy-

1 Rzpiitej swe listy odwołujące.

Powódź w polucln. Francji. — Zdjęcie przedstawia jedną z ulic w miasteczku 
Perpignan.

Sytuacja polityczna
Pogłoski o następcach premiera Bartla

Warszawa, 44 3 (Tel wł.) Dzi­
siejsze posiedzenie Sejmu rozpócżni^ się 
o godz. 12-tej i zakończy się niewątpli­
wie uchwaleniem votum nieufność'' dla 
premjera Bartla Stronnictwa politycz­
ne będą miały znacznie ułatwioną sy­
tuację wskutek zapowiedzi premjera o 
postawieniu przezeń kwestji zaufania

Nacjonaliści niemieccy
przeciwko Hindenburgowi

Odezwa wszechniemieekiej „Deutsche Zeitung“
Berlin, 13. 3. (PAT.) Organ

wszechniemiecki ..Deutsche Ztg.“ za 
mieszczą na naczelnem miejscu dzi­
siejszego wydania obramowaną ża 
łobną obwódką odezwę pt.: „Pożegna­
nie z Hindenburgiem“.

Odezwa wskazuje, że prezydent 
Rzeszy, biorąć rozbrat z kolami, kto 
rych zaufaniu zawdzięcza swój urząd, 
nie powinien się dziwić, że dotych­
czasowi jego zwolennicy zrywają z 
nim, ponieważ stał • się wykonawcą 
marxowskiej polityki „wypełniania 
traktatów“. Zwolennicy Hindenbur- 
ga, stawiając jego kandydaturę na 
prezydenta, nie liczyli się z zastrzeże­
niami, choć z doświadczenia wiedzieli, . 
że wielkiemu żołnierzowi i mistrzowi I

Pochód proroka Indji
Wielki marsz propagandowy Ghandiego przez Indje

L o n d y n, 13. 3. (AW.) Zapowiedzia­
ny przez Ghandiego wielki marsz pro­
pagandowy przez Indje już się rozpo­
czął W pochodzie bierze udział około 
100 tysięcy osób

Przed rozpoczęciem marszu Ghandi 
wygłosił wielką mowę, w której napo­
minał uczestników, aby w razie aresz 
iowania go lub najbliższych jego współ­
pracowników zachowali spokój i trzy­
mali się ściśle wskazówek narodowej 
partji hinduskiej Ghandi oświadczył, 
ż życzeniem, w którem streszcza się ję­
to życie, jest zwycięstwo w walce o nie- 
sswisłość Indyi

B o m b a y, 13 3 (Tel wł.) W czasie 
•ozruchów, powstałych w związku że; 
strajkiem kolejarzy hinduskich, ranio­

Już obecnie zaczynają kursować po­
głoski na temat domniemanych przy­
szłych kandydatów na .premjera.- przy- 
czem -wymienia: się^aWiśSa' Śartót VI 
Matuszewski', > Kwiatkowski i Raczkie- 
wicz. 1 ' i (w)

sztuki wojennej brak talentu męża 
stanu i że w wypadkach, gdy chodzi 
o wystąpienia polityczne, zawodzi je­
go jasny sąd i szybka, niedwuznaczna 
decyzja. Okres urzędowania Hinden- 
burga jako prezydenta jest dla jego 
starych zwolenników okresem mę­
czeństwa, lecz żadne zasługi nie są 
tak wielkie, aby mogły utrzymać się 
wobec wagi winy. Winę taką ściągnął 
na siebie prezydent Hindenburg przez 
to, że stanął w szeregach tych ugru­
powań politycznych, które w czasie 
wojny wepchnęły Niemcy w przepaść 
Odtąd widzimy w prezydencie Hin- 
denburgu przeciwnika politycznego, z 
którym walczyć będziemy w imię ra 
towania ojczyzny niemieckiej

no dwóch policjantów i 50 demonstran­
tów. Około 200 kolejarzy wyraziło swój 
protest w mato dotychczas praktykowa­
ny sposób a mianowicie, kładąc się je­
den obok drugiego na szyny kolejowe 
Władze aresztowały dwóch przywód­
ców’ demonstrantów.

Według doniesień z Lahore, władze 
angielskie wykryły tam szeroko rozgałę­
ziony spisek, którego celem miało być 
wypędzenie Anglików z Indyj Policja 
przeprowadziła liczne aresztowania

Przywódca nacjonalistów hinduskich 
Ghandi, który odbywa wraz ze swymi 
zwolennikami marsz propagandowy 
przez Indje, w dniu dzisiejszym udał się 
w dalsza drogę na prowincję.
. Londyn, (AW.) Dojście do skutkp

zamierzenia Ghandiego wydaje się obec­
nie problemat,ycznem wobec coraz to 
nowych Wypadków’ o»py, jaka grasuje 
wśród jego uczni.

Ghandi postanowił dotrzeć pieszo ze 
swej kwatery głównej w Sabarmat. do 
brzegu morza, gdzie zamierza otworzyć 
warzelnię soli z wody morskiej, aby 
móc bezpłatnie rozdawać ludności sól.

Celem akcji Ghandiego jest póderwa- 
r.ie monopolu solnego, który jest iedriem 
z głównych źródeł dochodu rząd " in­
dyjskiego Ghandi zapewnia, że jeżeli 
będzie posiadał 500 tys funtów, a wszy­
scy nacionaliści będą drobiazgowe wy­
pełniali jego zalecenia, to Tndje w krót­
kim już czasie zdobędą niezależność.

Język polski w szkolnictwie 
gdaóskiem

Gdańsk, 12. 3. (PAT) Organ 
władz szkolnych w. m. Gdańska dono­
si, że - do szeregu przedmiotów egza­
minacyjnych na nauczycieli szkół 
średnich w w. m Gdańsku włączono 
obecnie także język polski.

Sprawa komunikacji 
pomiędzy Polską i Litwą
Genewa, 13. 3. (PAT.) Na dzi- 

siejszem posiedzeniu komisji Ligi Na­
rodów do spraw komunikacji i tran­
zytu po zaznajomieniu się ze spra­
wozdaniem podkomisji oraz po wy­
jaśnieniach sprawozdawcy Vasconcel- 
Jo postanowiono załatwienie sprawy 
przywrócenia normalnej komunikacji 
pomięzdy Polską a Litwą odłożyć do 
następnej sesji.

Echa wielkiej powodzi 
we Francji

(Korespondencja własna)
Par y ż, w marcu

Straszna katastrofa powodzi, jaka 
dotknęła południową Francję, wywoła­
ła niesłychane wrażenie w całym kraju. 
Tcteż ostatnia niedziela dała się dniem 
żałoby narodowej. Chorągwie na gma­
chach publicznych zostały spuszczone i 
okryte krepą i to zarówno w Paryżu jak 
również w każdej nawet mniejszej armi- 
nie a każdy obywatel jak mógł Jarał 
się okazać swe współczucie dla efiar 
niebywałego kataklizmu. 1 Na szeregu 
stadjonów sportowych, gdzie po połud­
niu odbywały się mecze, wstrzymano 
grę: nastąpiła minuta skupienia, w cza­
sie której cała publiczność powstała. 
Wieczorem dyrektorzy niektórych tea­
trów przeznaczyli poważny procent z 
przedstawień na rzecz ofiar: w innych 
znowu, w czasie przerw aktorze zbiera­
li pomiędzy publicznością składki

Ucichły te, niestety na bardzo krótki 
czas, waśnie partyjne. Podobnie bo­
wiem jak po wojnie Francja miała zni­
szczone prowincje na północy i wscho­
dzie, tak teraz ma je zniszczone przez 
wodę w tych, wczoraj jeszcze tak boga­
tych dolinach Tarnu i Garonny Toteż 
przed rządem znowu staje cały proble­
mat rekonstrukcji, gdyż miasta i wsie 
najpierw trzeba będzie oczyścić z gru­
zów, walące się domostwa do reszty ro­
zebrać. a dopiero potem, na oczyszczo­
nym terenie zabrać się do budowy

Straszliwy żywioł dotknął aż 12 de­
partamentów Ilość ofiar w .udziack na­
razie trudno jeszcze ustalić, gdyż prace 
nad wydobywaniem trupów są 'w toku 
Poniesione natomiast straty materialne, 
obliczane zrazu na miljard. obecnie wy­
noszą już miljardy Ludzie nietylkc bo­
wiem potracili swe domy i zaarodc iecz 
również setki tysięcy bydła1 drzewa 
owocowe zostały wyrwane z korzenia­
mi a całe kilometry .bogatych winnic u- 
legły zupełnemu zniszczeniu. Linje ko-
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lei żelaznej przerwane, mosty uszkodzo­
ne a około 500 okolicznych fabryk, rów­
nież uszkodzonych przez powódź, przez 
długie miesiące pozostanie bez ruchu.

Według czynników kompetentnych 
powódź została spowodowana z jednej 
strony topnieniem śniegów w górach 
oraz deszczami ulewnemi, wywołanemi 
specjalnym systemem tamtejszych wia­
trów, a z drugiej wylaniem nieuregulo­
wanych dopływów rzek i wylesieniem, 
które w ostatnich zwłaszcza latach za­
częło przybierać coraz groźniejsze roz­
miary. Obok więc odbudowy, przewi­
dywana jest obecnie specjalna polityka 
„zalesiania“ Francji.

Podróż prezydenta Doumergue‘a i p. 
Tardieu do nawiedzonych katastrofą 
prowincyj, miała na celu nietylko do­
dania otuchy poszkodowanym, lecz rów­
nocześnie i naoczne przekonanie się o 
poniesionych stratach, celem przedsię­
wzięcia natychmiastowych energicznych 
środków oraz planu odbudowy.

Na pierwszą wiadomość o katakli­
zmie, parlament uchwalił miljon fran­
ków a miasto Paryż i departament Sek­
wany około 3 miljony. W ślad za nim 
poszły natychmiast wszystkie inne mia­
sta całej Francji. Ofiarność narodowa 
jest ogromna. Z dnia na dzień mnożą 
się subskrypcje instytucyj prywatnych, 
zawodowych, sportowych. Z inicjatywy 
Banku Francji oraz Federacji narodowej 
dzienników francuskich utworzył się 
specjalny komitet, którego celem jest 
przyjście z pomocą ofiarom powodzi. 
Komitet ten na łamach swych organów 
prasowych publikuje gorące wezwanie 
do wszystkich Francuzów, zwracając u- 
wagę na fakt, iż katastrofa, jaka dotknę­
ła kraj, jest jedyną w swoim rodzaju. 
Chodzi zatem o akcję natychmiastową, 
aby w miarę możności zażegnać nędzę 
i grożące bezrobocie.

Oprócz zaś specjalnych kredytów, 
jakie zostaną uchwalone przez rząd, 
oprócz ofiarności publicznej napływają 
również dary z zagranicy. Poważne su­
my zostały przesłane przez Czerwony 
Krzyż amerykański, belgijski i rumuń­
ski; Papież ofiarował 50.000 lirów a 
Mussolini 25 tys. Można więc powie­
dzieć, że zebrane sumy rosną nie z dnia 
na dzień lecz formalnie z godziny na go­
dzinę.

Losem nieszczęśliwych kobiet ma 
zamiar specjalnie zająć się żona mar­
szałka Lyautey, która wyjeżdża w tym 
celu na Południe. Oprócz pieniędzy „na­
pływają też niezliczone dary w postaci 
ubrań, bielizny oraz konserw żywno­
ściowych. Zbiórki urządzane są rów­
nież przez robotników w całym szeregu 
fabryk paryskich. Dają bowiem nietył- 
ko bogaci ale i ubodzy.

Tę oto chwilę żałoby narodowej, w 
której wspomaga się wszystkich bez róż­
nicy przekonań politycznych, ębrali so­
bie nikczemni komuniści, aby wyeks­
ploatować ją dla swych planów rewolu­
cyjnych. Nawołują bowiem nawiedzo­
ną powodzią ludność do tworzenia „Ko­
mitetów walki“, złożonych z robotni­
ków i rolników, które mają wystąpić 
przeciwko kapitalistom! Z drugiej stro­
ny zachęcają poszkodowanych, aby 
przystąpili masowo do „Międzynarodo­
wej robotniczej Ligi pomocy“, gdyż tyl­
ko ona zajmie się nimi bezinteresownie 
i będzie broniła ich praw jako bezrobot­
nych.

I tak oto w chwili, gdy w całym kra­
ju pod wpływem katastrofy wytworzyła 
się prawdziwa „jedność narodowa“, ko­
muniści za pomocą „Humanite“ speku­
lują na nędzy ludzkiej. Należy jednak 
mieć nadzieję, że niegodna ta propagan­
da nie wyda żadnych owoców.

L Briares.

Z komisji konstytucyjnej
Glosowanie nad uprawnieniami Prezydenta Rzplitej

Warszawa, 13. 3. (PAT.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji konstytu­
cyjnej przystąpiono do głosowania nad 
uprawnieniami Prezydenta Rzplitej. 
Głosowano tylko nad zasadą propono­
wanych zmian. Sformułowanie ich po­
wierzone będzie podkomisji.

Wniosek B. Bi, że Sejm powinien być 
zwołany na pierwsze posiedzenie w 
czwarty wtorek po wyborach, upadł, u- 
zyskawszy tylko 9 głosów. Sprawę usta­
lenia początku dorocznej sesji zwyczaj­
nej odesłano do podkomisji, jak rów­
nież sprawę, czy sesja nadzwyczajna ma 
być zwołana na żądanie połowy ilości 
posłów. Dalej omawiano wniosek BB., 
że sesja nadzwyczajna obraduje nad 
sprawami ozńaczonemi w zwołaniu oraz 
■nad projektami ustaw prawnych.

Pos. Graliński (Wy z w.) zapro­
ponował następujące brzmienie tej tezy: 
Sesja nadzwyczajna obraduje przede- 
wszystkiem nad sprawami oznaczone- 
mi w zwołaniu. To brzmienie uchwały 
przyjęto 18 głosami.

Zkolei odrzucono Wniosek B. B., że 
zamknięcie sesji powoduje wygaśnięcie 
prawa przedłożeń wniosków i interpela- 
cyj; przyjęto zaś 17 głosami tezę, że nie 
można zamknąć pierwszej sesji przed u- 
konstytuowaniem i sprawdzeniem man­
datów nie zaprotestowanych i że nie 
można zamknąć sesji nadzwyczajnej 
przed wyczerpaniem porządku obrad, 
oznaczonego w zwołaniu łub przed u- 
pływern 30 dni od jej otwarcia.

Co do odroczenia sesji przyjęto, że 
zgody Sejmu wymaga odroczenie sesji 
zwyczajnej i nadzwyczajnej powtórnie 
lub ponad 30 dni oraz że odroczenie nie 
wlicza się do terminu w ogólności.

Do art. 26 konstytucji przyjęto 18 gło­
sami wniosek KI. Nar., że termin wybo­
rów następuje w 60 dni po rozwiązaniu.

Do art. 44 konstytucji, który mówi o 
kontrasygnatach aktów rządowych Pre­
zydenta, przyjęto najpierw zasadę, że 
konstytucja dopuszcza istnienie aktów 
nie wymagających kontrasygnaty, a 
później głosowano nad tem, jakie akty 
wymagają kontrasygnaty. Przyjęto, że 
jej nie wymagają: mianowanie i odwo­
łanie prezesa Rady min., urzędników 
kanceląrji cywilnej, wojskowej, akty ła­
ski i zrzeczenie Się urzędu Prezydenta;

Do art. 45 konstytucji o mianowaniu 
prżez Prezydenta prezesa Rady min 
przyjęto 22 głosami tezę, że należy usta­
lić w konstytucji zasadę odpowiedzial­
ności rządu przed Prezydentem Rzplitej,

Do art. 47 konstytucji, który mówi o 
prawie darowania i złagodzenia kary 
przez Prezydenta był wniosek B. B., że 
Prezydent ma prawo umorzenia postę­
powania przed prawomoćnem skaza­
niem. Wniosek ten odrzucono. Przy­
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jęto natomiast drugi wniosek B. B., że 
Prezydent wykonywa akty pieczy praw­
nej.

Do art. 49 konstytucji, który mówi, 
że Prezydent zawiera umowy z innemi 
państwami, przyjęto 22 głosami wnio­
sek B. B., że Prezydent ratyfikuje u- 
mowy międzynarodowe.

Dalej była teza B. B., że zgody Sej­
mu i Senatu wymagają umowy, za­
wierające obciążenie państwa lub o- 
bowiązki dla obywateli. Tezę tę przy­
jęto 17 głosami. Wreszcie przy tym 
artykule przyjęto 24 głosami tezę 
B. B., że zgody Sejmu i Senatu w try­
bie zmiany konstytucji wymaga zmia­
na granic praństwa.

Następnie wywiązała się dyskusja 
nad wnioskiem o odesłanie do podko­
misji bez głosowania na komisji pro­
pozycji zmiany art. 46 konstytucji, 
który mówi o zwierzchnictwie Prezy­
denta nad siłami zbrojnemi i art. 50 
konstytucji o zarządzeniu mobilizacji.

Posłowie B. B. domagali się ode­
słania tych wniosków do specjalnej 
podkomisji a nie do istniejącej. Wnio­
sek ten jednak upadł. Przewodniczą­
cy p. Makowski poddał pod głosowa­
nie naprzód odesłanie do istniejącej 
podkomisji zmian do art. 46. Wnio­
sek ten przyjęto, odrzucono natomiast 
następny wniosek o odesłanie do pod­
komisji wniosku do art. 50. Wobec 
tego przystąpiono do głosowania tezy, 
że zarządzenie mobilizacji wymaga 
poprzedniej zgody Sejmu.

Pos. G r a 1 i ń s k i zaproponował 
następujące brzmienie tej tezy: Zarzą­
dzenie mobilizacji wymaga zatwier­
dzenia przez Sejm.

Pos. Kościałkowski: — Po 
skończonej wojnie. (Wesołość).

Po krótkiej dyskusji formalnej 
przewodniczący p. Makowski pod­
dał pod głosowanie nie tę tezę, lecz ca­
ły nowy artykuł 50 według projektu 
lewicy: „Prezydent Rzpłitej ogłasza 
na podstawie uchwały Rady min. mo­
bilizację za uprzednią zgodą Sejmu. 
Jeśli sesja jest zamknięta lub zarzą­
dzono nowe wybory, Prezydent może 
na podstawie uchwały Rady min. o- 
głosić mobilizację. W tych wypad; 
kach Sejm zbiera się z samego prawa 
najpóźniej ną trzeci dzień od dnia 

ogłoszenia mobilizacji celem powzię­
cia odpowiedniej decyzji“. Wniosek 
ten upadł.

Na tem głosowanie skończono i za­
rządzono przerwę.

Po przerwie zajmowano się spra­
wami formalnemi, m. in. ustalono licz­
bę członków podkomisji na 11. Jak 
wiadomo, podkomisja ma się zająć te- 
mi sprawami 1-ej grupy (uprawnienia

z ilustracjami

Prezydenta), które nie zostały 
strzygnięte w komisji konstytuuj1?*'

Dłuższą dyskusję wywołała snra 
zaproszenia rzeczoznawców do 
podkomisji i do innych, w dv«v te( 
wyłoniły się 2 wnioski co do trvh ’ 
zaproszenia tych rzeczoznawców ' 
in. wniosek p. Czapińskiego, abv wi<w* 
szą liczbę rzeczoznawców UBtaę,.' 
przez zgłoszenie nazwisk przez3 14 
szczególne kluby, poczem podkomk?’ 
wyznaczy, kogo z tych panów prae-rń 
zaprosić do danej komisji. ue

M o n t a u b a c, 13. 3. (PAT.) Wedlu» 
dotychczasowych obliczeń, w nasteif 
stwie katastrofy wylewu w Moissac z»; 
nęło 120 osób a 600 domów zawaliło «i.

Paryż, 13. 3. (Tel. wł.) Przybór S 
dy w rzekach Garonne i Tarn przybrał 
w ostatnich godzinach zastraszające roz 
miary. Woda podniosła się o dwa do 
czterech metrów. W niektórych miei 
scach rzeki już wylały. Zachodzi obawa 
ponownej katastrofy powodziowej po 
nieważ w okolicy gór pirenejskich jak 
również w samych górach pada nieu 
stannie deszcz.

W niektórych miejscowościach 
znajdujących się już pod wodą, ludność 
została ewakuowana.

Paryż, 13. 3. (Tel. wl.) — Według 
ogłoszonej przez biuro telegr. Havana 
statystyk trzy czwarte miasta Mois­
sac zostało zupełnie przez powódź 
zniszczone. 600 domów rozpadło się w 
gruzy, 50 domów musi ulec rozbiórce 
na skutek grożącego zawalenia. W mie­
ście ńalicżono dotąd 107 zaginio­
nych, a liczą się z liczbą 120. Setki ro­
dzin znajduje się bez dacLu, mieszka­
jąc pod golem niebem.

Paryż, 13. 3. (PAT.) Donoszą o po- 
nownem podnoszeniu się wody we 
wszystkich rzekach dorzecza Varu i Ga- 
ronny w okolicach Bajonny.

W Agen Garonne zalała nadbrzeżne 
ulice, położone nad kanałem. Władzo 
nakazały ewakuację, dzielnic, położo­
nych nad wodą, W Bayonne rzeka Ni- 
ve zalała kilka domów. St. Etienne jest 
zupełnie odcięte od świata. Drogi zosta­
ły zniszczone a komunikacja pocztowa, 
telegraficzna i telefoniczna przerwana.

B i 1 b a o, 13. 3. (PAT.) Na calem wy­
brzeżu.pądają, ulewne deszcze i sroży 
się huragan.

Znajdujący się ńa tamtejśz^cli^Wó- 
dach parowiec grecki został poważnie 
uszkodzony i z wielkim wysiłkiem zdo­
łał dotrzeć do portu.

Straszliwy wypadek
Paryż, 13. 3. (A W) Na granicy 

francusko-hiszpańskiej wydarzy! się 
straszliwy wypadek, w którym znala­
zły śmierć trzy kobiety, obywatelki 
hiszpańskie.

Wypadek zdarzył się w tunelu 
Cerbere w pobliżu miasta Perpignan. 
Mianowicie wspomniane kobiety, po 
uskutecznieniu zakupów, wybrały 
najkrótszą drogę do Port Bou przez 
tunel kolei międzynarodowej. Jednej 
z kobiet towarzyszył 10-letni syn. Gdy 
kobiety doszły do zakrętu, spostrze­
gły nadchodzący pociąg. Przypusz­
czając, iż jest to pociąg towarowy, 
zeszły na tor boczny a zauważywszy 
pomyłkę, nie zdążyły się już skryć 
pod ścianę i zostały rozszarpane 
przez lokomotywę.

Chłopiec ocalał jedynie cudem.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI

Andrzej Soplica
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy)

168)
Nastąpiła chwilowa konsternacja. 

Niemcy poczuli się dotknięci do żywe­
go tem bezwzgłędnem wyjaśnieniem 
Soplicy. Nie zapomnieli jeszcze o u- 
sunłęctu Nerkinga, innych niemiec­
kich inżynierów i wielu urzędników z 
przedsiębiorstwa Amerykanina. Aie 
Goeppert znów sprawę złagodził.

-- Nie chcemy brać tego za aluzję 
do siebie — odmachnął się ręką. — 
Każdy ma prawo według własnej woli 
kierować swerni sprawami. Podkre­
ślić jednak muszą fakt oczywisty, że, 
cokolwiek zrobili byście z waszą plaż- 
ką i portem, nie będziecie w stanie 
wytworzyć nam najmniejszej konku­
rencji. Gdańsk, Oliwa, Sopoty pozo­
staną zaws?e środowiskiem przyciągają- 

cem pfżedewszystkiem, czy to jako 
port, czy plaża» Dopiero po ich nasy-

f ceniu, resztki, które tu nie znajdą 
miejsca, względnie kontyngent pozba­
wiony kulturalhych wymagań wam 
móże przypaść w udziale. A przyzna 
pan nam chyba, że w tej lnrierze czy­
nimy i czynić będziemy wśaystko, aby 
stałe skala tego nasycenia stała się 
jaknajpojemniejsza. Przy najwięk­
szym wysiłku nigdy już nas nie bę­
dziecie w stanie dopędzić. Pomyśl pan 
tylko, panie Soplica, o tych wielkich 
naszych hotelach, wspaniałym domu 
kuracyjnym, tradycji koncertowej, 
wyścigach, dancingach, operze w lesie 
a wreszcie o najkapitalniejszym po­
myśle naszego senatu — kasynie gry 
w Sopotach. Dziś już konkurujemy z 
Monte Carło, bó... jesteśmy bliżej tej 
części Europy, która chce i... musi 
grać, i jak zawsze i wszędzie jesteśmy 
tańsi i solidniejsi.

Soplica wysypał popiół z fajki i 
schował ją do kieszeni na znak zakoń­
czenia dyskusji.

— Europa budowała się kilka wie­
ków, Ameryka w niespełna wiek zbu­
dowała w dziale przemysłu więcej, niż 
to, czem się może wykazać Europa

wraz z Azją. Gdańsk i Sopoty pow­
stawały długo, mozolnie i stan osta­
tecznego rozwoju już osiągnęły. Gdy­
nia i Hel natomiast wyrastają, jak 
grzyby po deszczu, a przyszłość ich — 
to przyszłość 30-miljonowej Polski. Co 
zaś się tyczy kasyna gry, to założę się 
z panami, że wybuduje na Helu lepsze 
w ciągu jednego sezonu.

—- Wybuduje pan!? —■ porwali się 
naraz Niemcy.

— Tak! — odparł Soplica.
— Dobrze! — pieniąc się już, po­

chylał się nad Soplicą von Koeppel. — 
Nawet gdyby pan wybudował, nie wy­
trzyma pan konkurencji z naszym do­
mem gry. Pan rozumie? — my mamy 
już swoją klijentelę! Marijy ustaloną o- 
Pinję! 1

— Wasza klijentela — to nałogowi 
Polacy i Żydzi. Polacy porzucą Copo- 
ty, jeżeli znajdą własne kasyno gry 
na Helu. A Żydzi przyjdą tam, gdzie 
będzie ńdększy komfort i rozmach. Co 
się zaś tyczy opinji, to... nie macie się 
panowie czem chwalić. Lepiej byłoby 
takiej wcale nie mieć.

— Jakto wcale nie mleć?! — na­

stawa! von Koeppel. — Pan rozumie, 
co pan mówi?

— Zawsze rozumiem, panie baro­
nie, to co mówię. Dobrze byłoby jed­
nak, żebyście wy, moi panowie, wresz­
cie potrafili zrozumieć. A to przecież 
takie proste. Jednym ruchem wasz co- 
pocki dom gry można doprowadzić do
>ęknięcia. .

— Pan żartuje! — przysunęli się
rożnie Niemcy. .

— Nie, panowie — wstał Soplica i 
ryrósł odrazu o głowę nad otaczającą 
o masą pękatych .ciał. — Bo taka in- 
tytucja, jak dom gry. winna się prze' 
ewszystkiem opierać na uczciwycn
¡odstawach dawania' rozrywki ufaJ3' 
ej mu klijenteli. Wasz dom gry nat 
oiast jest tylko pompą do wysysania 
ieniędzy z łatwowiernych — na 
by móc żywić ten niedonoszony P< ■ 
Volne miasto Gdańsk Lepiej tez . 
zie i dla was. jeżeli Wolnemu M'a^, 
dbierze się ten pękaiacy juz .’mor , 
zastąpi się go inną bardziej 
alnie karmiącą je mamką.

— Pan jest szalony! — zawołał. 
(Ciąg dalszy nastąpi)
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KALENDARZYK
Piątek, 14 marca 1930.

wschód 6,12; — zachód 17,53; — 
sl° długość dnia 11 godz. 41 min. 
„.¡„»yc: wschód 17,30; — zachód 6J28; — 
^'¿einia.
. I rzk.: Matylda; jutro Leontyna P. 
ki slow.: Bożena; jutro Dlugomila.

Zebrania
„¿i o 20,15 Tow. Przyj. Nauk (Wydział 

Lekarski) w sali II kliniki wewn. 
(szpit miejski); m. in. rei. prof. dr. 
Jezierskiego: „Wpływ hormonów na 
akcję serca“ — ref. dr. W. Starkow- 
skiej: „Badania serologiczne w przy­
padkach nowotworów złośliwych“;

intro o 20 Chrześcijański Zw. Zaw. 
u ¿utomobilistów u p. Kasperkowej,

uL Kraszewskiego 16;

Pogrzeby
pjU- Śp. Józefa Szumana o godz. 16 z 
v kapl. cment. w Górczynie. — śp. Sta­

nisława Nowina - Różnowskięgo o 
godz. 16,30 ul. Długa 3. — śp. Kazi­
mierza Piojdy o godz. 17 z kapl.
cment. Farncgo.

Licytację
n,u o 9 Wały Wazów 4-5 — bibljoteka;

0 9 Małe Garbary 5 — 2000 par rozm.
obuwia;

o io ul. Wrocławska 10 — 30 ubrań; 
o H narożnik ul. Niegolewskich i Mar­

szalka Focha — szafa, leżanka, 2 
nocne stoliki;

„U pi. Wolności 9 — stół okr., 8 biu­
rek, 14 krzeseł, 3 szafy do akt, 5 ma­
szyn do pisania;

„ 12 ul. Palacza 36 — bufet, kredens, 
dywan;

o 12,30 ul. Wrocławska 39 — wal- 
cówka;

„ 13 ul. Wawrzyniaka 19 •— 250 m 
listwy;

o 14 G. Wilda 75 — fortepian, biurko, 
kredens, szyfon ierka, kanapa;

o 16 ul. Długa 3 biurko, kanapa, bufet, 
kredens, zegar;

jutro o 9 ul. Wybickiego 15 — lustro; 
o 11 ul. Wawrzyniaka 19 — 5 maszyn

do kopania;
o 12 ul. Spokojna 3 — zegar; 
o 12 ul. Dąbrówki 14 — powielacz „Re­

kord“;
o 14 St. Rynek 84 — 150 sukien, 100 

swetrów;
o 13 ul. Woźna 13 — lustro, kanapa; 
o 16 W. Garbary 12 — stół, krzesła,

zegar, kanapa, ubrania, płaszcz;
Pogotowie Ratunkowe Związku Leka­

rzy, ulica Pocztowa 30, dyżuru je we dnie 
I wnocy.— Telefon 55-55.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Lucja z Lammermoor“ — opera

Donizettiego.

Teatr Polski
DZIŚ — „Teatr wieczystej wojny”.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Artyści", — Premjera.

Zaprotestowany weksel
Rozmnożyły się weksle, niby sza­

rańcza. Wszak kupuje się dziś za nie 
niomal wszystko, nawet trumnę. Wy­
godniej płacić przecież takim papier­
kiem, aniżeli gotówkę,. Niestety, mi­
le są ziego początki, iecz najnieprzy­
jemniejszy jest jednak protest. Dużo 
mają z tem do czynienia notarjusze, 
którym banki nadsyłają kilogramy 
takich niewykupionych na czas 
weksli. Sekretarz notarjusza nalepi 
«a takim wekslu kartkę protestową i 
masz awanturę. Każdy wie dziś o tem 
coś nie coś. każdy niemal ma na ten 
temat zmartwienia, każdy więc prze­
byta zapewne z ciekawością a nawet 
z przyjemnością zajmujący na ten te­
mat feljeton p. t. „Protest, o wekslach, 
protestach i innych codziennych spra- 

w ostatnim (24) numerze
»wielkopolskiej Ilustracji“, ozdobiony 
Ptęknemi rysunkami artysty malarza 
1 rauzińskiego.

»Kto kupi Labrador?“ — oto tytuł 
jezwykle interesującego artykułu o 

bcie rządu Nowej Fundlandji, któ- 
J chce sprzedać 330 000 kim. kw. pól-

n°<meg0 Labradoru.
ka?e'1?ac5'jne zdjęcia są ozdobą cie- 
Dj '&) Korespondencji z Paryża o poto- 

w południowej Francji. *
bonS?0r° aktualnych zdjęć uzupełnia 

‘ treÄ<i numeru, w którym nie 
d zwyKiych działów stałych, jak
,G„l°naia nowela regjonąlna p. t. 
PioknA ,od,cinek frapującej powieści, 
czy'p,1., Jka dla dzieci, mody, kącik

c,n( .'v> humor, szarady itd. 
sin u a"C^e . ’ ahonujcie „Wielkopol- 
pi'śm„ tr.ację“> która jest najtańszem 
nie i™ dustrowanem w Polsce, a 
"id w,SŁ^JU^e nai'epszym tego typu

aictwom zagranicznym.

Obrady
W dniu wczorajszym

Warszawa, 14. 3 .(Teł. wł.) — W 
dniu wczorajszym Senat przyjął budżet.

Wnioski centrolewu bez Ch. D. o 
skreślenie na znak demonstracji z fun­
duszu premjera 1 zł uzyskał 42 głosy 
przeciwko 42. Przeciwko wnioskowi 
głosowały B. B. i Ch. D. Wskutek rów­
ności głosów wniosek upadł.

Z ważniejszych uchwał należy zano-

Warszawa, 13. 3. (PAT.) Plenum 
Senatu przystąpiło dziś do prelimina­
rza budżetu min. skarbu.

Po referacie sen. Szarskiego 
sen. Gliwic zwrócił uwagę, że w ko­
misji regulaminowej rozpatruje się 
wniosek, dążący do tego, aby w czasie 
debaty budżetowej nie proponować żad­
nych zmian cyfrowych oprócz tych, któ­
re znajdują się we wnioskach komisji 
budżetowej. Komisja regulaminowa nie 
skończyła jeszcze dyskusji, ale tymcza­
sem stanął układ, że tego rodzaju wnio­
ski przy obecnym budżecie stawiane nie 
będą.

Przemówienie mi,
Następnie zabrał głośfr kierownik 

min. skarbu p. Matuszewski.
Na wstępie mówca podkreśla, że na- 

ogół spotyka się z twierdzeniem, że bud­
żet jeśt za wysoki. Sejm jednak nie ob­
niżył budżetu i znikąd nie został posta­
wiony realnie program takiej zniżki, 
gdyż wnioski Stronnictwa Narodowego 
o oszczędności kompensowały się z pro­
ponowaną zwyżką uposażeń.

Mówiąc o wykonaniu budżetu, 
stwierdzić trzeba, że będzie on miał 
mniejszą elastyczność ze względu na 
mniejszą ilość pozycyj inwestycyjnych 
i wzrost pozycji na długi państwowe, 
których dotknąć nie można. Nie chcę 
nic obiecywać na przyszłość, ale ilustra­
cja wykonania budżetu tegorocznego 
może być dla Panów w pewnej mierze 
wskaźnikiem, jak pracujemy. Na rok 
1929/30 preliminowano w wydatkach 

jwraz z kredytami dodatkowemi 3.005 
miłjonów zł, natomiast w 12-tym mie- 
siąću wykopania tego budżetu mogę są­
dzić, że wydatki nie przekroczą sumy 
2.750 miłjonów zł. Redukcja została 
osiągnięta dzięki usilnej pracy zarów­
no miń- pracy, jak i innych paińiśterjów, 
które — przyznać muszę — rozumieją 
całkowicie doniosłość równowagi bud­
żetowej.

W dyskusji generalnej sen. Głą- 
biński postawił tezę, że będąc pań­
stwem miodem, a równocześnie mocar­
stwem, mamy szereg wydatków o cha­
rakterze mocarstwowym, które muszą 
być pokryte i że trzeba obywateli przy­
zwyczaić do tego, aby rozumieli, że ten 
wydatek jest ciężki ale słńszpy- Tem 
bardziej jednak trzeba być skromnym 
w wydatkach innych. Zastanawiając 
się nad tem, czy formą ta nie zawiera 
łagodnej krytyki obecnej pracy, szuka­
łem, jakie to mogą być wydatki zbyt- 
kowńe i niepotrzebne w szerszym roz­
miarze, lecz ich nie znalazłem. Może być 
jednak mowa o zbytku w formie prze­
nośnej pod dwoma względami. Otóż 
zbytkowne jest polskie ustawodawstwo 
socjalne we Wszystkich dziedzinach z 
motywów bardzo szlachetnych. Drugi 
zbytek jest mniej szlachetny, a miano­
wicie zbytek plotek. Operuje się wciąż 
nieśłusznemi zarzutami, fikcyjnemi cy­
frami, wykrywa się rzekomo sensacyj­
ne i zbytkowne nadużycia i stwarza się 
przez to atmosferę zatrutą. To było u 
nas oddawna. (Sen. Kłuszyńska; 
— A wesołe budżety, cży też były płot­
ką?)

Następnie minister omówił szerzej 
reformę podatku przemysłowego, pod­
kreślając, że ńie da si£ on przeprowadzić 
z roku na rok, że jest trudny zwłaszcza 
w sytuacji obecnej, gdy Wpływy i tak 
mają tendencję spadku, a więc obniże­
nie stawek nie da odpowiedniego pod­
niesienia ich wpływów. Rząd w termi­
nie zapowiedzianym wystąpił z projek­
tem reformy, obniżającej stawki dla 
handlu. Debaty w komisji dają teraz

Głosowanie nt
Po przerwie Senat przystąpił do gło­

sowania nad budżetem.
Przedtem jeszcze złożył ślubowanie 

sen. Marcin Siekierski, wcho­
dzący na miejsce zmarłego senatora 
Wierzejewskiego.

Wniosek Klubu ukr. ó odrzucenie 
całego budżetu upadł.

Wniosek o skreślenie z funduszu dy­
spozycyjnego prezesa Rady mim 1 złote­
go wobec równości głosów 42 za wnio 
skiem i 42 przeciwko również upadł.

Senatu
Senat uchwalił budżet
tować: uchwalenie 2 miłj. na fundusz 
propagandowy dla min. Zaleskiego oraz 
skreślenie 50 głosami przeciwko 43 (gło­
sy Klubu Nar. były rozstrzygające) 
wniosków o podwyższenie funduszu dy­
spozycyjnego min. spraw wojsk, o 2 mi­
ljony. Fundusz bezrobocia obniżono o 
9 miłjonów. (w)

Sen. Sokołowski (PPS.) podkreśla, 
że musi naruszyć ten układ, ponieważ 
min. poczt i telegr. wniósł poprawkę o 
przesunięcie w wydatkach sumy 528 tys. 
Wobec tego mówca proponuje ze swej 
strony kilka mniejszych przesunięć.

Zkolei wydzielone w osobny referat 
monopole referował sen. Dawid- 
s o h n, wnosząc o przyjęcie budżetu 
monopoli z obniżeniem dochodów ze 
sprzedaży wyrobów tytoniowych o 2.920 
tys. i zwiększeniem wydatków na admi­
nistrację w monopolu solnym o 80 tys. 
Ponadto mówca proponuje uchwalenie 
rezolucji o nadanie osobowości prawnej 
monopolowi tytoniowemu.
Matuszewskiego

sposobność do zarzutu przeciwko rządo­
wi i mnie oraz przeciwko większości ko­
misji. Zarzuca się rządowi, że cofnął ul­
gi, które był dał. Minister stwierdza, 
że projekt, który wyszedł z komisji i ju­
tro będzie na plenum, jest dopiero po­
stawieniem pewnych ulg w stosunku 
do ustawy dotychczasowej, nie może 
więc być mowy o jikiemś prawie, które 
było już nabyte, oraz o cofnięciu tego 
prawa. Minister daje obraz prac komi­
sji i podkreśla, że spotkawszy się z 
kontrprojektem Stronnictwa Narodowe­
go zrozumiał, jakie efekty dla budżetu 
daje rozszerzenie ulg, które ten projekt 
zawiera, a więc zmniejszenie prawie do 
połowy wpływów z podatku przemysło­
wego. Przyjęcie tego wniosku bez zmia­
ny byłoby zrujnowaniem równowagi 
budżetu w roku bież., nad którego utrzy­
maniem tak starannie obie Izby wspól­
nie z rządem pracują. Minister musiał 
się temu przeciwstawić.

..Dziś około tej sprawy powstało pew­
nego rodzaju zaognienie, na-które zresz­
tą patrzę zupełnie spokojnie, bo nie wy­
da ję, mi . się, aby-;küp,ièc(Wo: phciało- sto; 
sować metody walki rewolpcyjrtej. "Na­
tomiast przykro jeśt patrzeć nie ną tych 
ludzi, którzy strajkują, skarżą się i de- 
fetyzują, bo ja tych kupców rozumiem, 
ale na tych, którzy ich w tym kierunku 
podniecają. To jest robota aparchizują- 
ca na drobnym odcinku.

Po przemówieniu ministra skarbu, 
sen. E v e r t (BB.) zreferował budżet 
emerytur, rent inwalidzkich, penśyj 
oraz długów państwowych, proponując 
przyjęcie tych Części w brzmieniu sej- 
mowem.

Następnie sen. G ł ą b i ń s k i (Kł. 
Nar.) podkreśla, że minister ma rację, 
że dziś nie można przedsiębrać reformy 
podatkowej ną wielką skalę, ale ułamko­
wą reformę należałoby przeprowadzić. 
Co do podatku przemysłowego, to mów­
ca uważa za krok naprzód ten fakt, że 
miinster nie żąda upoważnienia dla rzą­
du do obniżenia stopy, lecz godzi się na 
to, aby ustawa zgóry wykazywała, jakie 
obniżenie jest dopuszczalne. Mówca u- 
waża, że było błędem taktyćznym, iż ro­
biło się pewnym warstwom większe 
nadzieje, a teraz powstało pewne roz­
drażnienie w sferach kupieckich. Skon- 
tyngentowanie tego podatku, o czem 
myślą niektóre koła w Małopolsce, nie 
jest odpowiednie, gdyż skontyngento- 
wanie jest racjonalne tylko wtedy, gdy 
stopa jest niska. Mówca uważa za po­
trzebną także reformę podatku mająt­
kowego, jak również 10 proc, dodatku 
do podatków.

Kierownik min. skarbu M a t u s z e w- 
s k i oświadczył, że wdzięczny jest sen. 
Głąbińskiemu za jego odpowiedź. Więk­
szość jego spostrzeżeń podziela. Pra­
gnąłby, aby do zainteresowanych do­
szły jego uwagi o tem, że reforma musi 
postępować powolnie.

d budżetem
Uchwa(ońo fundusz kultury narodo­

wej w wysokości 2 miłjonów zł.
Przyjęto wszystkie zmiany, zapropo­

nowane przez komisję do budżetu min. 
spraw zagr a m. in. uchwalono pod­
wyższyć o 2 miljony zł fundusz propa­
gandowy.

W budżecie min. spraw wojsk, od­
rzucono wszystkig poprawki, m. in 
wniosek o podwyższenie o 2 miljony 
funduszu dyspozycyjnego. Za wnió- j 
skiem tym padło 43 głosy przeciwko 50. *

W budżecie min. spraw wewn. przy­
jęto m. in. 250.000 zł na prace przygoto­
wawcze do powszechnego spisu ludno­
ści a kredyt na zwalczanie gruźlicy pod­
wyższono o 450 tys.

W budżecie min. rolnictwa uchwalo­
no kilka virement.

W budżecie min. oświaty wstawiono 
m. to. 100 tys. zł na utworzenie białoru­
skiego seminarium nauczycielskiego.

W budżecie min. pracy i op. społ. do­
płatę do funduszu bezrobocia obniżono 
o 9 miłjonów zł.

W min. komunikacji obniżono o 10 
miłjonów dochody z przewozu osób i o 
7 miłjonów z przewozu towarów. Wnio­
sek rządowy o wydzielenie dyrekcji 
warsztatowej przy min. komunikacji 
odrzucono.

W monopolu tytoniowym zmniejszo­
no wpływy ze sprzedaży wyrobów tyto­
niowych o 2.920 tys. zł.

W ustawie skarbowej skreślono 
ewentualne dodatkowe kredyty na bu­
dowę dróg w Wysokości 10 miłjonów.

Do artykułu, który upoważnia min. 
skarbu do udzielania kredytów krótko­
terminowych w wysokości 100 miłjonów 
zł na podniesienie produkcji drobnego 
rolnictwa przyjęto poprawkę sen. Koer- 
nera (Koło żyd.), aby po ostatnich sło­
wach dodać: „drobnego przemysłu, rze­
miosła i drobnego handlu“.

Z temi poprawkami przyjęto ustawę 
skarbową i budżet w całości.

Następnie przyjęto rezolucję, zapro­
ponowane przez komisję, m. in. reformy 
systemu podatkowego w Polsce oraz w 
sprawie przyspieszenia komercjalizacji 
P. K. P.

Z pośród rezolucyj mniejszości ko­
misji przyjęto rezolucję o podniesienie 
wynagrodzenia urzędników N. 1 K., 
dalej aby rząd przy nowym rozdziale 
mandatów kolonialnych starał się uzy­
skać koionje dla Polski, o podniesienie 
uposażenia sędziów z podwyższenia 
opłat sądowych, o propagandzie w armji 
przeciwko alkoholowi i pojedynkom itd.

W ten sposób zakończono obrady nad 
budżetem.

Następne posiedzenie Senatu 22 bm. 
przed południem.

Krwawa zabawa
w Łochowie

Zdemolowanie gospody ~ Niefortun­
na strzelanina

Na zakończenie karnawału w Łocho­
wie w pow. bydgoskim urządzono zaba­
wę. Przebieg jej był tak niezwykły, że 
zapewne długo pozostanie uczestnikom 
w pamięci.

Zabawa odbywała się w lokalu Ma- 
ksa Bettiną. Z niewyjaśnionych nara- 
zie przyczyn niejaki Kozłowski z Prą­
dów i Olszewski z Łochowa wszczęli za­
żartą bójkę, której aranżerowie zabawy 
nie zdołali opanować. Walka pomiędzy 
wymienionymi przybrała tak groźne 
rozmiary, że wszyscy goście pouciekali 
z sali a gospodarz z rodziną i kilkoma 
osobami ukrył się w pokoju bufetowym. 
Schronienie pewnych gości przez go- 

1 spodarza wprawiło napastników’ W taką 
furję, że poczęli rzucać do bufetu szklan­
kami, butelkami i różnemi sprzętami. 
Następnie awanturnicy, podochoceni wi­
docznie alkoholem, wybiegli na ulicę i 
powybijali w lokalu wszystkie szyby. 
W czasie bójki pokaleczony został go­
spodarz lokalu i kilku gości. Straty, po­
wstałe przez zniszczenie sprzętów, towa­
rów i uszkodzenie lokalu, ocenia go­
spodarz na około tysiąc złotych.

Gdy wszyscy już opuścili lokal, a na 
«zosie stały tłumy ciekawych, właściciel 
gospody Maks Bettin zaczął strzelać z 
fuzji, przyczem zranił pięć osób, trzech 
mężczyzn i dwie dziewczyny. Poranio­
nych przewieziono do szpitala w Byd­
goszczy. Jeden z ranionych został po­
strzelony w chwili, gdy przejeżdżał szo­
są na rowerze.

Sprawą zajęła się policja a epilog 
zajścia rozegra się niewątpliwie w są­
dzie z przykremi następstwami dla 
awanturników’ i porywczego gospoda­
rza. (k)

Wiadomości Potoczne
KRONIKA M!E4SCW4

— * Kawka familijna odbędzie się sta­
raniem P. P. Konferencji N. M. P. (Fara) 
w przyszłą niedzielę ló bm. na sali Bel­
wederu przy ul Marsz Focha. Koncert 
popularny rozpocznie się o godz. 16 Pro­
gram obfituje w pópjsy humorvstyczno - 
artystyczne, monologi, śpiewy i t. d. Bo­
gato zaopatrzony bufet zaspakajać bę­
dzie życzenia gastronomiczne gości. — 
Wstęp 1 zl. Czysty zysk przeznacza się 
dla najbiedniejszych.
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Stronnictwo Narodowe
Kolo na św. Łazarzu

, .. żebranie członków i wprowadzonych przez nich gości odbędzie się 
dziś, w piątek, w domu kolejarzy przy ul. Spokojnej 24.

Na porządku obrad sprawy bieżące i r e f e r a t o aktualnych sprawach 
politycznych

Wszystkich członków uprasza się o przybycie. Zarząd.

Biuro Porozumienia Organizacyj Współdziałających w Zwalczaniu Ko­
munizmu na terenie województwa poznańskiego zwołuje zebranie odczytowe, 
na ktorem przemawiać będzie p red Henryk Glassz Warszawy' n t.:

„Kolszewizm w Kosji i akcjr komunistyczna w Polsce“
Zebranie odbędzie się dziś, w piątek, o godzinie 7 i pół wieczorem 

w sali Stronnictwa Narodowego, przy ul Św Marcin 65. wejście z podwórza na 
prawo Biuro zaprasza przedstawicieli instytucyj. należących do Porozumienia 
a także wszystkich. którzy się sprawą zwalczania bolszewizmu interesują.

Ciągnienie loterji
Wczoraj w 7-ym dniu ciągnienia 

5-tej klasy loterji państw główniejsze 
wygrane padly na numery następu­
jące:

15 000 zł — nr. 60 147 i 74 136;
10 000 zł — nr. 39 824, 09 025, 171 191, 

175 982 i 189 931;
5 000 zł — 2 914, 79 454, 101 990, 

116 G53, 124 056 i 160138.

Premjera w Teatrze Nowym
Dziś, w piątek Teatr Nowy wystę­

puje z sensacyjną premjerą, głośnej 
amerykańskiej sztuki p. t. „Artyści“, 
która obiegła tryumfalnie wszystkie 
sceny świata.

Zapowiedź tej dawno oczekiwanej 
premjery w/budziła zrozumiałe zain 
teresowanie w świecie artystycznym 
Poznania.

Zebranie dyskusyjne
prasy poznańskiej

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Wielkopolskich komunikuje:

W sobotę, 15 bm., o godz. 6 po poł. 
w lokalu Koła Towarzyskiego (Hotel Ba­
zar, wejście od ul. Nowej 7) odbędzie się 
zebranie dyskusyjne przedstawicieli 
prasy poznańskiej.

Na porządku obrad: 1) „Sprawa ty­
godnia emigranta polskiego“, referent 
ks dr. Janicki, sekretarz komitetu wy­
konawczego. 2) Sprawa Teatru Polskie-
go w Poznaniu, referent red. Jerzy Drob- 
nik, członek Rady Miéjskiéj. 1 ’ ' ’1

Konfiskata
W dniu wczorajszym skonfiskowano 

na zarządzenie władz nr. 60 „Berliner 
Illustrierte Nachtausgabe“ z datą 12-go 
marca za artykuł p. t. „Raubmörder als 
Woiwode“, zohydzający wojewodę po­
morskiego Lamota i kwestjonujący bez­
stronność sądów polskich, (k)

Dwa wypadki samochodowe
Na Chwaliszewie wpadła wczoraj 

o godz. 1 w poł. pod samochód P Ż 
46 493 nauczycielka z Buku, p. Mar ja 
Ziebikiewicz.

Wypadek zdarzył się w chwili, gdy 
Z. wysiadała z tramwaju. Okaleczo­
ną, opatrzyło na miejscu pogotowie.

» • »

Drugi wypadek miał miejsce o go­
dzinie 9 wieczorem na ul. Marszałka 
Focha. Z dorożki konnej wysiadała 
p. Erna Memel (Kraszewskiego 30) tak 
nieostrożnie, że dostała się pod koła 
dorożki samochodowej P Z 44 206.

Pokaleczoną M odwieziono po na 
łożeniu opatrunku do domu. (j,)

SPORT
Piłka nożna

O mistrzostwo ki. A walczą w niedzie 
łę w Poznaniu: o godz 11: „Warta" I B 
ze „Stellą" na boisku własnem i „Legja 
ze „Spartą" na boisku tej ostatniej: o go 
dżinie 15: „Pognania“ — „HCP" na bo­
isku IICP.

W Lesznie spotka się „Ostrowja“ z 
tamtejszym Sokołem o godzinie 14,30 a w 
Ostrowie jarocińska „Wiktorja" walczy z 
Ostrowskim Klubem Sportowym.

Atrakcyjne spotkanie towarzyskie po 
między „Wartą" ligową a Pierwszym 
Klubem Sportowym z Katowic odbędzie 
się w niedzielę o godz. 15,30 na boisku 
„Warty". Obie drużyny występują w 
swych najlepszych składach. Ze względu 
ńa dobrą formę zarówno gości jak „War­
ty" spotkanie zapowiada się ciekawie.

Tennis
Dziś przed południem na kortach hali 

krytej targów poznańskich rozpoczyna 
się turniej o mistrzostwo Poznania. W 
turnieju obok czołowych zawodników po­
znańskich bierze również udział• kilku 
zawodników zamiejscowych.

Notowania dewiz z dnia i 3 marea 1930
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Z TEATRÓW
—- ’ Z Teatru Wielkiego. Dziś, w pią­

tek „Łucja z Lammermooru". W sobotę, 
15 bm. po raz drugi operetka Lehara 
„Frasąuita* z pp. Fontanówną, Grabow­
ską, Bratkiewiczem. Raczkowskim i Sen 
deckim; kapelmistrz p. Latoszewski. W 
niedzielę, 16 bm. o godz 15 po cenach zni 
żonych „Księżniczka dolarów" z pp. Fon­
tanówną, Grabowską, Karską, Nocbo- 
wicz, Bratkiewiczem, Gruszczyńskim i 
Wiśniewskim; kapelmistrz p. Eichstaedt. 
Wieczorem pod kierunkiem dyr. Wojcie­
chowskiego „Szwanda Dudziarz".

— * Z Teatru Polskiego. Dziś po raz 
siódmy świetna komedja Mikołaja Je- 
wreinowa „Teatr wieczystej wojny". Jutro 
po raz 22 wielka komedja W. Szekspira 
„Kupiec wenecki", na którą gremjalnie 
wybiera się młodzież z uczelni miejsco­
wych i okolicznych

Próby z głośnej komedji E Scribe’a 
„Walka kobiet“ pod kierunkiem p. Mło- 
dziejowskiej dobiegają końca; premjera 
odbędzie się w nadchodzący wtorek na 
uroczystość 30-letniej pracy scenicznej 
utalentowanego artysty Zygmunta Nos­
kowskiego. Role główne grają pp. Bie- 
siadecka. Żbikowska. Biesiadecki. Boelke 
i Jubilat p Noskowski, który wystąpi w 
popisowej swej roli barona de Mont- 
richard

— * Z Teatru Nowego. Dziś, w piątek 
premjera sensacyjnej sztuki amerykań­
skiej p t. „Artyści" Przed oczyma widza 
przewijają się jak w barwnym kalejdo­
skopie sceny^z życia zakulisowego teatrzy­
ku rewjowego. Na tle, pelnem życia, hu­
moru, tańców i śpiewu, rozgrywa się 
wzruszający dramat miłosny pary arty­
stów. W rolach głównych pp Cieszkow­
ska i Chmurkowski na czele całego zespo­
łu Teatru Nowego. „Artyści" — to naj­
większa rewelacja bieżącego sezonu w Po­
znaniu.

W niedzielę o godz 3,30 po poł po ce­
nach zniżonych świetna sztuka Edgara 
Wallace'a p. t. „Ten, który zmienił na­
zwisko".

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Apollo“ wyświetla film dźwięko­

wy p t. „Zaklęta rzeka". Szef bandy 
przemytników, zadenuncjowany przez 
swych wrogów, dostaje się do więzienia 
Naczelnik tego więzienia wywiera umo- 
ralniający wpływ na więźniów i długierni 
przemowami nawraca ich na drogę cno­
ty. Udaje mu się nakłonić przemytnika, 
aby poważnie zajął się muzyką, do której 
zawsze miał zdolności. Młodzieniec

komponuje utwór muzyczny p. t Żaki'' 
ta rzeka", za co zostaje zwolniony z 
zienia. Po wyjściu na wolność chce r ' 
począć nowe życie ale utrudnia mu 
piętno byłego więźnia Po kilku darpł? 
nych próbach wraca do swej bandy i 
tu zjawia się znów dobroczynny mr-z i 
nik więzienia i ostatecznie skierowuje^ 
na drogę uczciwą. J W

Film ma bardzo piękną, lecz mało ar 
tystycznie usprawiedliwioną tenden^' 
poza tern przeciążony jest przydługiej-’ 
przemowami i koncertami Efekty dźw ' 
kowe, mało urozmaicone, nużą trochę 
dza swą jednostajnością.

Nad program — filmowo . dźwiękni 
realizacja kilku popularnych piosenek

F e r.

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszawa, 13 3. (PAT.) Londyn zi 
za 1 f szterl. 43.37; Nowy Jork za łon „i 
11.25; Praga za ICO zł wypłaty na War 
szawę 377,47.50—379 47 50; Wiedeń za ii« 
zł czeki 79.44—79.72; Zurych za 100 u 
58,07 50; Berlin za 100 zt noty grube 46 
do 47,15; wypłaty na Warszawę, Katowi, 
ce i Poznań 46,90—47.10; Gdań=k za 100 zt 
57,65; wypłaty na Warszawę 57,62.

GIEŁDY PIENIĘŻNE
Kraków, 13 3. (PAT.) Akcje: Bank 

Polski 168.50; Żegluga Polska 11; Elektro­
wnia w Sierszy 46.

Lwów, 13. 3 (PAT.) Akcje: Bank 
Polski 167—168; Chodorów 140; Gazolitrt 
25.25; 4-proc. inwestyc. pożyczka premj 
129,50; 5-proc. pożyczka dolarowa 76.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 13 3. (PAT.) Zboże. — 

Żyto 17—18; pszenica 34—35: owies jednol 
16,50—17.50; jęczmień na kaszę 18—19- 
jęczmień browarn. 22—24; groch po'ny 27 
do 29; mąka pszenna luksusowa 67—70; 
mąka pszenna 0000 — 57—60; mąka żytnia 
pod przep 33—34; otręby pszenne Śhale 
15—16; średnie 12,50—1350; żytnie 9,00 do 
9.50; kuchy lniane 32—33; kuchy rzepa­
kowe 24—25.

Lwów, 13. 3. (PAT.) Zboże. — Noto­
wania bez zmiany.

Czy zapisałeś się na członka wspiera» 
jącego Komitetu Floty .Narodowej. 
Wkładka 1 zl rocznie. Conto P. K. 0.30,

Zapisz się
a spełnisz swój obywatelski obowiązek

ojazer
Nieodłącznym towarzyszem każdego automobili-ty, zwolennika sportu 
automobilowego, motocyklowego i lotniczego jest jedynie

99Samochód“

Gosnodyni - kucharka
samodzielna poszukuje posad' od 
15. 3. tub 1. 4. do samotnej «o- 
by. Zgl. do Kurjera zdw 3» »65

Uczeń
elektrotechniczny, lat 17 poszu­
kuje nracy od 1 IV. 30 Zgosze- 
nia Wincentv Ratajczak 
ko. powiat Oborniki zdw 32 Jn

dla sprzedaży wyrobów wódczanych 
i win, potrzebny zaraz. Uwzględnia się 
tylko tych panów, którzy mogą się wy­
kazać długoletnią praktyką, oraz są 
w możności złożyć kaucję. Zgłoszenia 
z dokładnym życiorysem i odpisami 
świadectw uprasza się skierować do 
eksped. Kurjera Pozn. pod zw 22 275

intMHHHnmmiimmmnnnnmniimmniimnmimnnnnmimiHnimiiimM

W przyszłym numerze (24) znajdą czytelnicy artykuły: Polski przemysł 
naftowy — Samochód, zwjcięzca bezdroży — Stop, co dalej ? —Pro­
blem długowieczności silnika — Bogata kronika i dział sportowy.

Urzędnik
adwokacki i sadowy, rutynowa* 
na siła. z długoletnia pra<ty:<A. 
poszukuje posady w :n^,v.'" 
przemysłowej np do za 
spraw nrocesowych '¡¿io 00
Kurjera Pozn. zdw 34 003 _

SPRZEDAŻE

Forda
osobówke korzystnie sprzedam 
R Szubert. Drogeria. Poznań 
Wronieeka 10. rw 9 076

ac KAMIENICE

Kamienica
27 SZUKA PRACYa

WózeH
czterokolny (ogrodowy) do żaba 
wy. Panowicz. Słowackiego 34 

zd «• 33 ÖSS

nowa, centrum ładnego miasta 
powiatowego z garnizonem, wyż­
sze szkoły, wolne mieszkanie sio 
neczne z balkonem na własny o- 
gród. stajnie, garaż czynsz 6 000 
zt. cena 50 000 zł. wpłaty poto­
wa. Wyrzykowski. Grob'a 9. 
telef. 1958. zdw 34 047

Ogłoszenia do 30 słów dla noszu 
kn.iacycii oosady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cen:e

drobnych

Cukiernik
poszukuje nosadv z obsbitra w**' 
nensja 40 zł mies:ecznie oa 
3 lub nóźniej. Oferty Kurjer 
rp 9 095

Tancerki potrzebne
ze szkolą, warunki do 
na miejscu. Zgłoszenia codz 
do kierownika baletu od •’ .
wieczór Matejki 4 front oi 
tro na prawo. zdwp

Dziewczyna
uczciwą poszukuje posady do 
wszelkich prac domowych zaraz. 
Oferty Kurjer zdp 34 027

na marzec 1930 r. za oba wydania razem wloeiaie tygodniowego do-I VL CU pi a 1« datku ¡lustr Jlustrapja Poznańską" i Nowiny Sportowe“ w Po­
znaniu .......................eksped zl 4 00. w agencja-li w mieście zl 4.50. z odnoszeniem

do domu w Poznaniu zl 4.70 z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4.94 
kwartalnie zl 14.80 pod opaska w Pols-e zl 9.00 pod opaska w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa przeszkód w zakładzie, strajków 5 4. i«.. 
ijydawn nie odpowiada za dostarczenie pisma a abonenci nie maja ara w» domagania sie 
niedosiarczonych numerów lub odszkodowania

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305,

na stroili- 8-!atnowej 3© gt. aa stronie 4-lamowej przy końcu tek lOSZCma redakcyjnego 75 gr. os stronie czwartej 120 gr. na stronie «rug
—w1. i »ni———■■■ Igo przed wiadomościami potew-znemł 240 gr od 1-lamowego nt. 
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia ... 
nia porannego przyjmujemy dr, godz 18.30 w nagłych wypadkach do godz °2 ui stróża ™ '
dania wieczornego do godz. 10 w dni przedświat do godz 9 przed po’udn próbne ‘’J- V|,'ni 
nia Słowo napisowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 20 gr Za różnice intedzy zesia 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo me oopow

w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524 — P. K O Poznań, nr. 200 149
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